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grom adzenie relikw ii, bliskość duchownych, nie przeszkadzały Ludw ikow i Św ię­
tem u w ystępow ać przeciw  uzurpacji p raw  królew skich przez dostojników  kościel­
nych, a także w ystępow ać w określonych okolicznościach z przepychem  w łaś­
ciwym  m ajestatow i w ładcy.

Część IV omawia okres przed ósmą w ypraw ą krzyżow ą i sam ą krucjatę. 
P rzedstaw iono tu  spraw ę objęcia przez b rata  królew skiego K arola A ndegaw eń­
skiego królestw a Sycylii i konsekw encje tego dla w ypraw y. D okładnie omówiono 
spraw ę niedoszłego aliansu  m ongolsko-chrześcijańskiego. A utor un ika w yraźnie 
oceny przyczyn niepow XDQ zenia projektow anego przym ierza, zasłaniając się n ie ­
kom pletnością źródeł. Za klęskę w ypraw y i śm ierć króla, J. R ichard obw inia do­
radców  Ludw ika IX, w skazuje jednak  i na przyczyny obiektyw ne. Smierc króla 
pod Tunisem  i dzieje jego procesu kanonizacyjnego zam ykają om aw ianą książkę. 
A utor w skazuje, że okres 27 lat, k tó re  upłynęły między śm iercią a kanonizacją 
Ludw ika IX, mógłby być krótszy, gdyby nie zgony kilku  papieży w szczynają­
cych prcces kanonizacyjny. ĽouO dzi to uznanej już za życia, a tym  bardziej po 
śm ierci na krucjacie, św iętości króla, przy którego trum nie , jeszcze przed pocho­
w aniem  jej w Saint-D enis, m iały zdarzać się cuda. B rak  jednak  w zm ianki
o s ta ran iach  następców  Ludw ika IX o jego kanonizację.

Tak przedstaw iony Ludw ik IX  Święty jaw i się zgodnie z trad y c ją  jako ideał 
w ładcy średniow iecznego, k tóry  zręczność polityczną w dziedzinie stosunków  w e­
w nętrznych i zew nętrznych, po trafił godzić z um iejętnościam i spraw nego adm ini­
s tra to ra  i refo rm ato ra  królestw a, a udział w  k ru c ja tach  i ponadprzeciętna re li­
gijność w  połączeniu z zasadą przestrzegania p raw  w łasnych i cudzych, dopełnia 
tego obrazu. Bogactwo faktów  i potoczysty tok n a rra c ji sp raw ia ją, że książka 
J. R icharda może liczyć na szeroki krąg  czytelników.

J. P.

M enie et L itteris. O ku lturze  i społeczeństw ie w ieków  średnich, 
U niw ersytet im. A dam a M ickiewicza w Poznaniu, seria  H istoria nr 
117, Poznań 1984, s. 376, ilustr.

K siążka zaw iera 36 p rac zadedykow anych prof. Brygidzie K ü r b i s  z okazji — 
jak można się domyślać — 30-lecia p racy  naukow ej. Tom otw orzył G erard  L a ­
b u d a ,  k tóry  szkicując p o rtre t uczonej przedstaw ił k ie runk i je j zainteresow ań 
i twórczości. Załączona bibliografia zestaw iona przez D anutę Z y d o r  e к objęła 
za la ta  1952—1983 266 pozycji. Jako  pierw szy z autorów  Jerzy  T o p o l s k i  podjął 
refleksję  nad charak terystycznym i dla n a rrac ji roczn ikarsk ie j i k ron ikarsk ie j spo­
sobam i p rzedstaw ian ia w ydarzeń. Z kolei Benon M i ś k i e w i c z  charak teryzując 
źródła h istoryka wojskowego położył akcent na „te w ytw ory  p racy  ludzkiej, 
k tóre służyły bezpośrednio w ojsku i w ojn ie” (s. 50). A licja K a r ł o w s k a - K a m -  
z o w a  w  oparciu o osiągnięcia ikonograficznej m etody badań  nad sztuką przed­
staw iła  sugestie co do k lasyfikacji źródeł w yobrażeniow ych (konkretnych postaci, 
w ydarzeń, insty tucji, procesu kształtow ania się stanów) i sposobu odczytania w 
oparciu o nie faktów  historycznych lub fragm entów  procesu dziejowego. Jerzy  
S t r z e l c z y k  ukazał fragm ent dziejów  m isji iroszkockich analizu jąc pasje św. 
K iliana. Ich rea lia  poddał w ery fikac ji kreśląc polityczne tło działalności świętego 
w  nadm eńskiej F rankonii. Początki ku ltu  zw iązały się z funkcją legitym ow ania 
w ładztw a K arolingów  nad tym  obszarem. Do sporów o początek narodu  niem iec­
kiego naw iązał nieodżałow anej pam ięci Benedykt Z i e n t a r a ,  k tóry  stojąc na 
stanow isku dłuższego procesu k rystalizacji wyznaczonego la tam i 843—1106, p rze­
łomowe znaczenie przyznał panow aniu  O ttona III, którego un iw ersalistyczna po­
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lityka pcm agla w yodrębnić się niem ieckiej świadom ości od poczucia w ierności 
cesarzowi. Ryszard K i e r s n o w s k i  rozpatru jąc  w yznania w iary  na stem plach 
m onet średniow iecznych pokazał, że zwyczaj ten  w łaściw y początkowo dla krajów  
pogranicza z m uzułm anam i pod koniec epoki upow szechnił się szerzej w  Europie 
nie obejm ując jednak  Czech i Polski oraz dalszych k rajów  w schodnioeuropejskich.

Dwa następne teksty  m ają ch a rak te r naukow ej rew elacji. Bogdan B o l z  uzy­
skany  z w ykopalisk  na Ostrowie Lednickim  brązowy krążek z g recką inskrypcją 
z in terp retow ał jako klam rę zam ykającą książkę i połączył w  jedną grupę z dw o­
ma innym i zabytkam i zw iązanym i z litu rg ią  w schodnią: nożem do k ra ja n ia  chleba 
ofiarnego i enkolpionem  (noszona na piersi przez biskupa p lak ietka z krzyżem). 
W yjaśniając obecność tych śladów w  W ielkopolsee zw iązał je au to r (za sugestią 
A leksandra G i e y s z t.o r  a) z osobą Anastazego K orsunianina. H ipotezę tę sz?- 
rzej rozpatrzy ł i uzasadnił G erard  Labuda. W iadomo (głównie z „Powieści m inio­
nych la t”), że w raz z Bolesławem  Chrobrym  z w ypraw y k ijow skiej 1018 r. do 
Polski przybyła w ydana za Św iętopełka jego córka, dw ie siostry  Ja rosław a (jedną 
P redsław ę uczynił swoją żoną) i g rupa dostojników  rusk ich  — w śród nich A na­
stazy. P rzebyw ali oni na O strow ie zapew ne do reak cji pogańskiej, k tó re j datę 
au to r przesuw a na okres zaraz po obaleniu M ieszka II w  1031/1032 r. ,

N astępny arty k u ł pióra M ariana P l e  z i ma rów nież — mimo ostrożności 
au to ra  — w ydźwięk w ręcz sensacyjny. N aw iązując do swoich w cześniejszych 
u sta leń  i częściowo do hipotezy D. B o r a w s k i e j  dowiódł on istn ienia w y raź­
nych zbieżności w  ry tm ie prozy anonim ow ej „T ranslacji św. M ikołaja” pow sta­
łej w  W enecji po 1116 r. z kroniką G alla — a obu tych zabytków  z tw órczością 
w ybitnego przedstaw iciela renesansu  X II w. H ildeberta z L avard in  (zra. 1133), 
b iskupa Le M ans (od 1096), potem  arcybiskupa Tours (1125). W ykształcenie w szyst­
kich trzech au to rów  było produktem  tego samego środow iska. W stosunku do 
tradycyjnych  poglądów łączących osobę k ron ikarza  z prow ansalskim  St. Gilles 
u jaw nione fak ty  nie są sprzeczne. B enedyktyński au to r „T ranslacji” baw ił n ie ­
gdyś w  Tours, a do W enecji mógł tra fić  przez P row ansję i Lorrtbardię. „Czemuż 
zatem  ktoś jem u podobny nie mógł zaw ędrow ać aż na W ęgry i do P olsk i” (s. 120). 
A utor w  zw iązku z tym  przypom ina ujaw łiiony przez P. D a v i d a  fak t, że w 
1091 r. fundacji w ęgierskiej filii St. Gilles w  Som ogyvár asystow ał P etrus P ic ta - 
viensis gram m aticus — Francuz rodem  z Poitou.

Zofia K o z ł o w s k a - B u d k o w a  w  polem ice z n iek tórym i tezam i źródło- 
znawczej analizy spraw y św. S tanisław a au to rstw a M. Plezi w  jak  zwykle 
precyzyjnych i w ażkich w yw odach ośw ietliła spraw ę w sparcia Izjasław a w  1076 r. 
(w ypraw a na żądanie papieża bez udziału  Bolesława), program  stronnictw a, które 
wynosiło H erm ana (prccesarskie, anty  m ałopolskie, opow iadające się za podbojem  
Pom orza i sojuszem  z Czechami), w skazała r.a fak ty  św iadczące o pobłażliwym  
początkowo stosunku do czynu króla — zabójcy b iskupa, a początek ku ltu  pow ią­
zała z biskupem  Pełką i jego otoczeniem w końcu X II w. Jako następny  B ro­
nisław  N o w a c k i  p rzedstaw ił obferw acje nad poglądam i praw no-politycznym i 
w kronice M istrza W incentego, k tó ry  bynajm niej nie był zw olennikiem  hege­
monii kościoła, a jedynie opow iadał się za zrealizow aniem  przez w ładcę postu ­
latów  ewangelicznych. Tomasz J a s i ń s k i  analizując zespół 12 tabliczek w osko­
wych z W ism aru używ anych w późnym średniow ieczu do re je s trac ji przychodów 
kamiLarii rozw iązał (dzięki ich podobieństw u do tabliczek toruńskich) kod lite ­
rowy służący do oznaczania term inów  płatności (wosk um ożliw iał sta łą  ak tu a li­
zację zapisów). P ow stał on zapew ne w  (XIII w. w  Lubece. P rzy  okazji uściślono 
datę lokacji W ism aru na koniec 1228 lub (raczej) 1229 r. M ichał K a c z m a r e k  
prześledził in te resu jące w ątk i bam berskie w cystersk im  dziejopisarstw ie śląskim  
X III w. („K ronika polska”, Roczniki: kam ieniecki i tzw. henrykow ski). Je rzy
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H a u z i ń s k i  pokazując zw iąrki sceptycznego i racjonalistycznego F ryderyka II 
H ohenstaufa z ku ltu rą  m uzułm ańską uwidocznili zwłaszcza sym patie  cesarza dla 
nauk i arabsk ie j i tran s la tc rsk i dcrobek jego dw oru. Jacek  P. K u b a n e k  rozpa­
tru jąc  inform ację długoszowego opisu bitw y legnickiej 1241 r. o w ielk iej chorągw i 
ze znakiem  X  przypom niał o silnych w pływ ach nestorianizm u w Ordzie i z in ter­
pretow ał sz tandar jako buńczuk jednego z dowódców ta ta rsk ich  z w izerunkiem  
ukośnego krzyża św. A ndrzeja.

W w zm ianka z 1228 r. o Prędocie prepozycie z T arczka zainspirow ała S tan isła­
w a T r a w k o w s k i e g o  do am bitne j m etodycznie próby rekonstrukcji losów te j 
pirepozytury i zw iązanych z nią początków prepczytury  (kolegiaty) kieleckiej — 
obie fundacji biskupa Gedki. K onstanty  Klemens J a ż d ż e w s k i  sta ra ł się do­
wieść, że cysters z Lubiąża Engelbert, au to r Żywo tu św. Jadw igi, był w  później­
szych la tach  opatem  w Mogile i Byszewie, zm arł zaś w  Lądzie. K azim ierz J a s i  ń- 
s к i analizu jąc dwa późniejsze (1300 r.) żywoty św. Jadw igi i (zwłaszcza) jej 
Genealogię (tu dane bardzo w iarygodne) dowiódł, że ich au torem  był niem ieckie­
go najpraw dopodobniej pochodzenia iranciszkan in  z konw entu  św. Jakuba we 
W rocławiu. Jerzy  K ł o c z o w s k i  rozpatrzy ł sposób w jak i Janko  z Czarnkow a — 
członek elit kościelnych — w idział rolę kap itu ł i biskupów w  swojej kronice. 
K aro l G ó r s k i  dostrzegł w  złotym cyborium  (obecnie w farze chojnickiej) w otum  
dziękczynne lub błagalne, ew entualn ie ak t pokuty. P róba iden tyfikacji 6 tarcz 
herbow ych na stopie (w tym  w ielkiego m istrza K onrada von Jungingen) w skazała 
na la ta  1396—1398 lub 1404—1405 jako na czas fundacji. Ś ladem  natom iast dzia­
łalności Tow arzystw a Jaszczurczego jest m alowidło z legendą św. M agdaleny w 
kościele św. Jak u b a  w  T crun iu  i re likw iarz  z fary  golubskiej fundacji K itnow - 
skich. Witold M a i s e l  cpublikow ał k ilkanaście staropolskich kolofonów z W iel­
kopolski w idząc w nich in teresujący fenom en kultu ry . D anuta Zydorek staw iając 
py tan ie  o niedole ludności podczas najazdów  krzyżackich w y b ra ła  odnośne fra g ­
m enty z ak t procesów 1320/1321 i 1339 r. A ndrzej M. W y r w a  podejm ując tem at 
tran slck ac ji w ielkopolskich klasztorów  cysterskich  na przełcm ie X III i XIV w. 
(Łekno — W ągrowiec, W ieleń — Przem ęt, Zemsko — Bledzew) za czynnik decy­
dujący uznał przyczyny gospodarcze.

Bronisław  G e r e m e k  p rzedstaw ił w  oparciu  o jeden z trak ta tó w  Jakuba 
z P aradyża sposób w idzenia spraw  Europy z perspektyw y K rakow a zaw arty  
w  te j apckalip tycznej w izji rozprzestrzeniającego się zła. A nna R u t k o w s k a -  
- P ł a c h c i ń s k a  prześledziła przekształcenia legendy P io tra  z Kępy (Krępy) — 
jego zespolenie z rodem  Dębnów w  św ietle kolejnych wtersji rękopisów  tzw. 
„Rocznika św iętokrzyskiego nowego” oraz późniejszych przekazów : Długosza,
„G esta Sbignei” i K allim acha. Jadw iga K r z y ż a n i a k  o w a  rozw ażając m ie j­
sce w ykształcenia i tw órczcści in te le k tu a ln e j. w  długpszowych w izerunkach  w ład ­
ców i biskupów  stw ierdziła , że dziejopis wyżej rnż te" zalety cenił w alory  m oralne. 
S tosunkow o obszerny a r ty k u ł Jacka W i e s i o ł o w s k i e g o  podjął w sposób 
bardzo in teresu jący  problem  polskiego dziejopisarstw a m ieszczańskiego. Autor 
polem izując z tezą o jego początkach w  okresie odrodzenia pokazał tak ie  istn ie­
jące w późnym średniow ieczu form y jak: noty annalistyczne w  księgach m iej­
skich, spisy urzędników , zapiski rcczn ikarsk ie  („Spominki p ilzneńskie” i „Rocznik 
K rasińsk ich”), siady pam iętn ika, re lac ję  współczesną redagow aną pod okiem 
w ładz m iejskich, inskrypcje nagrobne, poezję ckoliczncsciową. Jedyną znaną p ró ­
bę kron ik i m iejskiej podjął w  1417 r. no tariusz rady  m iejskiej Poznania B ernard  
z Pyzdr. Zachow any ty tu ł i p ierw szy zapis (dotyczy on lokacji 1253 r.) umożliwił 
analizę ch a rak te ru  te j k rcn ik i i je j społecznego zaplecza. Tekst A leksandry W i t ­
k o w s k i e j  charak teryzu jący  zbiory krakow skich miracula  XV w. jest skróconą 
w ersją  I rozdziału  w ydanej rów nolegle pracy o kultach pątniczych piętnastow iecz-



424 Z A P ISK I

nego K rakow a. Jerzy  L o j к o podejm ując problem  zaginionych źródeł Długosza 
zebrał (jednak skąpe) przesłanki za istn ieniem  „Rocznika m ogileńskiego”. Zw ró­
cił też uw agę na zespół czterech autobiograficznych zapisek w  m szale W ojciecha 
Jastrzębca (1399—1428). H enryk S a m s o n o w i c z  rozważył ku ltu rę  praw niczą 
miast polskich w  średniowieczu kładąc nacisk na te najliczniejsze — średnie
i małe. Ryszard M a r c i n i a k  w yjaśn ił obecność w A rchiw um  K oronnym  w 
XVI w. siedm iu cesarskich przyw ilejów  lennych dla w ładców Pom orza Zachod­
niego arb itrażem  K azim ierza Jagiellończyka w  sporze książąt z B randenburg ią 
w 1469 r. Zygm unt W i e l g o s z  zebrał dane z dziejów refo rm acji w K ościanie 
w XVI w. H elena C h ł o p o c k a  przedstaw iając w ysiłek edytorsk i E razm a z Ro- 
terdam u skupiła się na kulisach jego pracy: m etodach i au torefleksji. Zbysław 
W o j t k o w i a k  rozw ażył odw ołania w tekście k ron ik i M acieja S tryjkow skiego 
(„O p o czą tk ach ...) do „starodaw nego h is to ry k a” i napisanego przez H ieronim a 
z P rag i „starego kom entarzyka o L itw ie”. Jako  osta tn i S tanisław  A l e k s a n d r o ­
w i c z  przekonująco przypisał au torstw o m apy księstw a oświęcim skiego i Zator­
skiego (1563 r.) W acławowi G ródeckiem u przyznając S tanisław ow i Porębskiem u 
techniczny jej m ontaż i szatę graficzną. D anych dostarczyły w cześniejsze m apy 
m ajątkow e.

i '.  O .

Plemięta, średniowieczny, gródek w  Z iem i C hełm ińskiej, pod red. 
A ndrzeja N a d o l s  k i e g o ,  Tow arzystw o N aukow e w Toruniu , „Prace 
Archeologiczne” nr 7, Państw ow e W ydaw nictwo N aukowe, W arszaw a— 
—Poznań—T oruń 1985, s. 217.

Tom zaw iera zespołową publikację w yników  badań  prow adzonych w  la tach  
1974—1977 na grodzisku w  P lem iętach k/R adzynia Chełm ińskiego. Spraw ozdanie 
z badań zamieścił Ryszard B o g u w o l s k i  (Grudziądz), s. 17—28. O dkryto tam  
resztk i założenia obronnego typu la m otte. O castrum  w P lem iętach w spom inają 
źródła pisane z pierw szej połowy XIV w., ale inform acje te odnoszą się do po­
czątku osta tn ie j ćw ierci poprzedniego stulecia. Poza tym  o obiekcie owym  jest 
w źródłach p isanych głucho. Znalezione m obilia można datow ać m iędzy począt­
kiem  XIV a początkiem  XV w. A ndrzej N a d o 1 s к i (Łódź) w uw agach w stęp­
nych (s. 5—15) w ysuw a hipotezę, że gródek został zniszczony w trakc ie  wojny 
polsko-krzyżackiej w 1414 r. N atom iast Ja n  P o w i e r  s к i (Gdańsk) opowiada 
się za r. 1410, w zględnie 1422 („Średniow ieczne P lem ięta w  św ietle źródeł p isa­
nych”, s. 29—47). A rgum entacja A. N adolskiego w ydaje się bardziej przekonująca. 
Z ebrany przez J . Pow ierskiego m a teria ł w skazuje, że P lem ięta były w posiadaniu  
polskich rodów rycerskich.

O dkrycie w  Plem iętach przedstaw ia duży interes nie tylko dla h isto ryka 
sensu stricto, badającego np. ustró j państw a zakonnego, ale także dla znawcy 
średniow iecznej k u ltu ry  m ateria lnej. Dobrze zachow ana podziem na część wieży 
m ieszkalnej pozwoliła na -hipotetyczną rekonstrukcję  bryły  budow li i je j p ro g ra­
mu użytkowego. Był to obiekt d rew niany  (G erard  W i 1 к e. Toruń, s. 49—62). 
N iezwykle bogaty jest zespół zabytków  m etalowych. A ndrzej K o l a  (Toruń) op ra­
cow ał żelazny osprzęt w ieży (s. 63—83), narzędzia i półfabrykaty  kow alsko-ślusar- 
skie (s. 139—147) oraz narzędzia do obróbki d rew na (s. 149—157). N atom iast n a ­
rzędziam i rolniczym i i gospodarskim i, ‘ińetalow ym i elem entam i odzieży oraz sprzę­
tem  gospodarstw a domowego zajął się M arian  K o c h a n o w s k i  (Grudziądz), 
s. 159—164 i 165—183. Wśród licznych m ilitariów  n iektóre zasługują na m iano 
rew elacji: z uzbrojenia ochronnego (Andrzej N adolski, Em ilia G r a b a r c z y k  o-


